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Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można, 


Nowy minister spraw zagranicznych we 
Francyi, p. Thouvenel, przybył już do Pa- 
ryża, i objął podobno kierownictwo swego 
wydziału, jakkolwiek p. Baroche sprawują- 
cy per intertm obowiązki ministra, podpi- 
saf, jak doniosła depesza telegraficzna, tra- 
ktat handlowy "między Francyą i Anglią 
zawarty. Ściślejsze coraz więcej przymierze 
z Anglią, jak o tém i mowa tronowa Kró- 
lowej Wiktoryi wspomina, nadaje inne Zna” 
czenie powołaniu p. Thouvenela na = 
aniżeli domyślać się tego wolno było w © M : 
jego nominaeyi. Dyplomata ten dał T EN 
wnie poznać na W chodzie, gdzie = ASZCZA 
po odwołaniu lorda Redeliffa ze tambułu, 
był, że tak powiemy; dziekanem dyploma- 
cyi i niemałej nabył ar ile D wie oko- 
liczności przypomnieć tu na eży: naprzód 
unieważnienie wyborów w Multanach dwa 
lata temu, w której to sprawie miał przeciw 
sobie posłów angielskiego i austryackiego; 
powtóre memorandum z d. 3 października 
t. z.. w któróm mógł łatwo skompromito- 
wać powagę Francyi, gdyby nie był zdo- 
był ogólnego u dyplomacyi europejskiej po- 
arcis. Wyszedł on zwycięzko z obu tych 
trudności, i złożył dowody wielkiego uzdol- 
nienia. Odwołanie go z tego stanowiska, 
gdzie sir H. Bulwer poseł angielski zastą- 
pić go będzie usiłował, jak niemniej zbli- 
żenie się Francyi do Anglii, naprowadza na 
domysł, że gabinetowi tulieryjskiemu mnićj 
w tćj chwili idzie o utrzymanie przewagi 
wpływa na Wschodzie, aniżeli o ministra 
spraw zagranicznych wielkiemi przymiotami 
dyplomatycznemi obdarzonego. Na W'scho- 
dzie rzeczy nie są jeszcze jak się zdaje tak 

otowe, aby do kwestyi wschodniej stano- 
wczo przystąpić można. Księstwa naddu- 
najskie, które Są: niejako osią polityki fran- 
cuskiej, muszą SiĘ organizować ; trzech lat 
one potrzebują zdaniem świadomych, zanim 
s ich polityka francuska oprzeć będzie 
paaa H 2440 p- Thouvenel będzie 
rh ge y nienia na Zachodzie, i to o ile 
tagonizmu z W. Brytanią; kurage Et 
wdziwem powodzeniem był rzeczmisiem na 
Wschodzie, ale na podstawie przymierza, 
które traktat handlowy ściślejszćm uczynił. 

W kwestyi aanexyi działanie OZN mi- 
nistra naprzód będzie na widowni. iewie- 
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WSPOMNIENIE 
o życiu i zawodzie wojskowym 
JENERAŁA SKRZYNECKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 

Pod rządem wojskowym W. Księcia Konstan- 
tego położenie oficerów co wynieśli piękne ky 
i zasrozytrę wspomnienie z armii napolecńskićj, 
było nader trudne; nie dla karności, bo do tój 
byli przyzwyczajeni, lecz dla poniż»jących godneść 
ich i honor „napadów barbarzy śskiój fantazyi prze” 
chodzącćj nierzadko w przyjacielskie oznaki ukon- 
tentowsnie, równie dzikie: najczęścićj bowiem koń- 
ozyły Się na poklepsniu ramieria, lub wyszypsniu 

oliczków. Alei ten dowód łaski aczkolwiek sz0r8i- 
kiej, nerażsł na pokusy mogące bsrdzićj jeszóze 
niż sama niełaska o stratę uczośwój sławy przy. 
prawić; kogo wódz naczelny pulubił, ten musia 
rad nierad stać eig jego kroaturg, i wykonawca 
często niezaszczytnych prlęceń. Komuż nieznane 
smutne dramata a nawet trajodye Saskiego placu? 

Skrzynecki, jako dowódzca pułku, samóm poło” 
żeniem zmuszony Ć? częstego pokazywania się 5° 
pokojach aarme umiał m swoim, 

ostawą pełną g0. » a W pewnym przypadź 
pemet rękawicy, tak stanąć względem W. Księ- 


is, że tenże przywykł BO Z jącą delikatno- 
ścią zaktowsó 0 więcój , ilekroć go ujrzał, bral 


poufale pod ramię i 


nejozęścićj o polityce euro- | w nocy wpadl audytor 


my, czy jemu przypisać należy ruch dzien- 
ników półarzędowych w Sprawie przyłącze- 
nia Sabaudyi i Nicei do Krancyi, za któróm 
córaz dobitniej przemawiają. Powtarza się 
również zdanie, że p, Thouvenel przedsię- 
weźmie trudną sprawę zwołania kongresu, 


AA koi że ją nawet przywiedzie do 


IŃorespondencya Czasu. 


Z Wadowickiego nad Wisłą 24 styoznia. 

iście moim umieszozonyra w Czasie N. 265 
r. z. starałem się przedstawić stan obecny Galioyj, 
i skończyłem temi słowy: „Opisawszy jak jest, 
w przystłym liście powiemy 00 potrzeba Galioyi. 
Otóż z przyrzeczonym listem teraz dopiero przy- 
chodzę, przeczekawszy wszystkie rozprawy o u- 
rządzeniu gminy. 

Wyrzekł |toś mądrze, iż niewola chleba gorszą 
jest od niewoli myśli. Otóż to ta niewola chleba 
panuje jeszcze przeważnie w Galicyi. Pierwszem 
zatem zadaniem przyszłej organizacyi powinno być 
zaprowadzenie wszelkich możebnych praw i insty- 
tucyj, któreby materyalny byt kraju podniosły, 
Galicys, jak to już powiedziałem, jest wyłącznie 
rolniczą, podniesienie zatem dobrego bytu właści- 
cioli ziemskich podniesie koniecznie handel i rę- 
kodziełe. 

Wiedzą o tem dobrze z praktyki «d r. 1848 i 
kupoy i rzemieślnicy. Dobry byt wkraju zśrówno 
korzystnym jest dla rządu jak i dla rządzonych, 
Nie rzadko się trafia, iż bogactwo krajowe ratuje 
państwo, nigdy mu zsś nie szkodzi skoro stosc- 
wry kierun'k i cel radary mu będzie. Widzimy 
to w Anglii, widzieliśmy to w ostatnich ozasach 
we Francyi, gdzie krj w;ższą nad wszelkie wy- 
zachowanie choist rządowi pożyczyć sumę, czego- 
by nigdzie indzićj a najmnićj w Galicyi wykonać 
można byłe. Francya chciała pożyczyć rządo- 
wi swemu pięć razy tyle ile zażądsł, a to nie 
przez sam jedynie patryctyzm, sle także i dla te- 
zo, iż niezwykłe bogactwo krajowe stara się ogrom 
swych kapitałów nie tytułem ofiery lokować, 
gazio się nadarza sposobneśó i, bezpieczeństwo 

a lokacyj. 


Zarzuczno dawnićj, s może i nie bez pewnóćj| paść zasię 


podstawy szlachcie galicyjskićój marnotrawstwo i 
zbytek, ale od roku 1848 szlachta stała się wzo- 
rem oszczędności, gospodarstwa i rządności. Nie 
njrzy już prawie nigdzie ani pijatyk, ani owych 
festynów, ani gier hazardowaych. inim niegdyś 
jarmarki końskie grobowa obsiadła cisza, a szam- 
pany pleśni*ją po sklepsch. Szlachta siedzi na wsi 
i gospodaruje, a każdy grosz zaoszczędzony w kła- 
da w nlepszenie gospodsrckie. Zdaje się jednak, 
iż złe jest tak wielkie, że wszelkie wysilenis na 
nio się nie przydadzą bez pomocy stanowczćj i 
energicznej. Gzy 

Ażeby materyalny byt w Gelicyi podnieść, po- 
trzeba : F 

1. Jak najwyższego uszanowania prawa własno- 


pejskićj rozmawiał; wiedzi:} bowiem, że pułko- | 


8go pułku lubił poświęcać wolne chsile czytaniu 
dzieł uczonych, Dobro to porozumienie trwało ty]- 
ko do roku 1825 póki nieprzyszła godzina próby. 
Obwinivnego o spisek Znkas ńskiego i innych o- 
fioerów, kazał w. Książe potępić Precz sąd woj- 
Skowy. Na ządzie tym między innymi zasiadał 
Skrzynecki, który jako człowisk sumienny niemy- 
slal potępiać nieosądziwszy; jakoż gay się rozpa- 
trzył w protokułach inkwizycyj nyc" przekonał się, 
ża cała wina pochodziła z zeznania świadków Za0- 
Gznych. Niedał więc przeciw obwinionemu kreski, 
przez oo ścięgrął na siebie niou paang wiena- 
wiść W. Księcia, która ciągie trwała aż do wis- 
domości © rewoluoyi lipcov éj wo Francyi — w ten- 
oras to pierwszy raz od lat zilku r + go zno- 
wu pod ramie i ponfną wszorął.9 PO'yce rozmo- 
wę, zapominsjąc, że niedawno temu, Kiedy msp. 
szałek Marmont przejeżdżał di ArSZWę, a 
on mu robiąc honory prezentów dni zych cfi- 
Qsrów, gdy ajeli kolój na Skrzynec LBO, rzekł 
o nim z przekąsem: „Oto pułkowniz, _ tóry wię- 
oćj wie co się driejs w pabinetś Ar we wła- 
nym pulku“; — było to fałszem, BCY* *my linio- 
wy liczył się do nsjlepszych © rrav. 

Wypadki powstania listopadowego zastały Skrzy- 
neckiego w przejeździe przez Pałtasky” jego 
pułk bowiem stał garnizonem Ww spa a tyl- 
ko wyboroze kompanie ko wit W stolicy. 
W dzień wybuchu gwałtowny ból w py nie- 
pozwsjający mu utrzymać się 74 ja , 
go do pozostania w mieszkaniu. Właśnie leżąc ns 
sofijie Czytał książkę, 
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ści, jakiego dotąd mie ma. I tak przy braku kspi- 
ałów i krodytu w kraju wic A gospodarstw a 
szczególnićj większych z pewnościąby się podnio- 
ało, gdyby się dało znaczną ilość gruntów odło- 
giem leżących wypuścić włościanom (którzy tego 
łaknę) w dzierżawę morgami, za ozyrszem rOcz- 
nym. Przez podobny środek nie tylko podwyższy- 
łaby się wartość nieużytecznych lub mało użytku 
przynoszących grm:tów, ale również właściciele 
mogliby dochodami z gruntów dzierżawionych u- 
lepszyć grunta przy Ja ch się utrzymali i podnieść 
dochody ich. Ząsksłoby na tem i ogólne gospo- 
darstwo krajowe, albowiem nie ilość, ale jakość i 
uprawa przynosi dochód. Jedna morga gruntu 
wydająca sześć ziarn przyncsi rysk, a trzy mor- 
gi z plonem dziesięciu ziarn oczywistą stratę. Ale 
środka tego żadnym sposobem chwycić się nie 
można, póki własność w Galicyi lepićj szanowarą 


nie będzie. Codzienne niemal przykłady uczą, iż | wszystkich sprawach przeciwko 


zadzierżawione przez włościan morgami grunta po 
pewnym przeciągu czasu steją się de facto ich 
własnością i jeżeli dzierżawoy-chłopu nie podoba 


się płacić umówionego czynszu z zadzierżawione- |i bez poprzedniego odesłania skarżącego na 
go przez siebie gruntu, nie masz prawie siły, któ- | gę praws. 
raby go ztakowego wyrugowsłe. Wprzód bowiem | maczyć w czasie, 


stępowanie to zabierało wiele czasu skarżącemu, 
dla tego tylko w wsżnicjszych poszkodowsniach 
zatrudniano powiat. Jak największe możebne upro- 
szczenie przy ochodzeniu i karaniu szkód pol- 
nych, byłoby bardzo pożądane. 

2. Potrzeba jest w Gsl'oyi przeprowadzić za8a” 
dę równouprawnienia Już orzeczoną prawem w Cs- 
łem tego słowa znaczeniu. Śtan szlachecki był da- 
wnićj stanem uprzywilejowanym w Gslicyi, od r. 
1848 takim uprzywilejowanym stanem ze szkodą 
innych jest stan włościański. Do r. 1848 nie wol- 
no było posiadać własności dominikalnćj ani chło- 
pom ani żydom, natom ast szlachcie nie wolno 
było wswojem terytoryum nabywać własności ru- 
stykalnych. Po roku 1848 pozwolono włościanom 
nabywać posiadłości domivikalne, ale rustykalnych 
byłym panom nie wolac. Włość anie zachowali 
dotąd przywilej bezpłatnój przez fiskusa obrony we 
dawnym „Swym 
anom, a tymże nie wolno pozwać włościanina, 


ez poprzedniego orzeczenia ze strony instytucyi 
y 
dro- 


politycznój, iż grunt jest rzeczywiście do 
Powyższe przywileje dały się wytłu- 


kiedy dziedzic był stroną i sę- 


nim sądy przyjmą proces przeciw nierzetelnemu | dzią; teraz po usamo« olnieniu włościan miejsca 


dzierżawcy-chłopu, potrzeba przejść przez komi- 
syą polityczną, która orzeka, czy grunt jest isto- 
tnie dominikalny; następnie nierzetelny dzierżawca 
chłop jest w fizycznem posiadaniu przez politycz- 
ną instancyę utrzymany, a właściciel 


mieć nie powinny. Usamowolcienie powinno było 
upełnoletnić włościsa pod tym względem, skoro 
ped wszystkiemi iunemi zupełnie nsstało ich usa- 
mowolnienie, tak iż wolno im rozrządzać dowolnie 


esłanym | swoją własnością. Prawo zakazu nabywania grun- 


bywa do drogi prawa, która ile jest kosztowną i tów rustykalnych miało swcją podstawę i w tem 


ugą wiemy z doświadczenie, 


tak iż często nim | przypuszczeniu, iż dziedzic sprawujący najniższe 


się do swojój własności przyjdzie, trzeba poświę- | sądownictwo i policyę miejscową, mógłby nadużyć 
cić i kilkoletni czynsz i wartość kwestyonowanego | swojéj władzy- i bezprawnie przywłaszczyć sobie 


gruntu, a niekiedy 


końca procesu doczekać się jaki grunt włościsński, jak równie obawiano się 
trudno. Jest prawda prawo dotąd nie odwołane, | zmasowania 
że korpusa tabularne szlacheckie pozostać powin- | ścicieli. Jakkolwiek powod 


runtów ze szkodą mnicjszych wła- 
te zasługiwały może 


ny nietknięte, ale tego prawa rigdzie na korzyść |na uwzględnienie w czasach poddsńczych, chociaż 


rzeczonych korpusów nie aplikowano, tak iż nie 
ma prawie wioski w Gzlicyi, gdzieby włościsnie 
z obrazą powyższego prawa dworskich nie pesia- 
dali gruntów. Nieuszanowanie prawa własności 
objawia się równie w rozlicznych codziennie przez 
włościan złośliwie i z vmysłu popełnianych szko- 
dach polnych i leśnych. Wypaść łąkę dworską, 
wyrznąć trawę, ukraść drzewo z lasu lub takowe 
złamać przy drodze, porwać snopek z pols, wy- 

ść ; wy lab wykopać ziemniaków, jest rze- 
czą tak pospolitą w Galicyi, iż się temu nikt ja- 
ko stanowi normalnemu ME. dziwi. A jędnak szko- 
dy te, chociaż pojedynczo wzięte nie wielkie, wo- 

óle jednak znaczny ozynią gospodaretwu uszczer- 
Bek i wiele urieprzyjemnieją takowe. Przyznać 
należy, iż w ostatnich czasach niektóre urzęda po- 
wiatowe usiłowały złemu zapobiedz, ale usiłowa- 
nia te czy to w skutek nawsłu pracy, czy w sku- 
tek niedostatecznych przepisów niewielkiem cieszą 
się powodzeniem. Dotąd jeżeli poszkodowany żą- 
dał ukarania szkodnika, musiał, wyjąwszy prze- 
kroczenia leśne, podawać prośbę na stemplu do 
urzędu powiatowego, następnie dostawał wezwa- 
nie osobistego stawiennictwa, dalej szło oszacowa- 
nie szkody, przesłuchanie świadków i wyrok. Po- 


i wtedy szlachta galicyjska nie odgrywała nigd 
roli begów bośniackich, a nadużycia jeżeli jakie 
były, zdsrzały s'ę najczęścićj w majątkach dorob- 
kowiczów, to teraz po zniesieniu juryzdykcyj pa- 
trymonialnych, obawy te ustać powinny. Teraz 
były dziedzic choćby i chciał, nio włościaninowi 
bezprawnie zabrsć nie może, a masowanie grun- 
tów sprzeciwia się dobrze zrozumianemu intereso- 
wi większych właścicieli. Pojęli oni to dobrze, iż 
o zniesieniu pańszczyzny nie sama ziemia, ale 
udneść i praca stanowią rzeczywiste bogactwo, a 
ziemia jest tylko warsztatem, na którym za po- 
mocą dwóch poprzednich czynników coś korzy- 
stnego wyrobić możn». Przepis nienabywsnia - 
tów rustykalnych przez byłych panów, a wolność 
nabywanis grantów dominikalnych swapa włościan 
rzeciwia się słuszności i prawu równouprawnie- 
nia i rozwojowi gospodarstwa krajowego szcze- 


gólnićj w Grlicyi, gdzie zniesienie pańszczyzny 


nie zostało poprzedzone regulsc tów, a 
w końcu sprzeciwia cię i zaa am 
interesowi stenu, na którego pozorną korzyść wy- 
dane zostało. Mnóstwo jest włości w kraju naszym, 
w którym gruntą dominikelne tek są rozrzucone, 
iż się wk'lkonastu gruntami włeściańskiemi prze- 


na ulicach grzmią powstańcze strzeły. Ta wieść | kiedy nienfność przeciw sztabowym była ogólną 
tak nim wstrząenęła, że zapomniał 0 bólu i natych- |i tak wyrsźną — ten tylko potrafił, kto pełnił swoję 
mia:t ubrawszy się poszedł do mieszkającego w bli- | powinność, nieszukając po za nią faworów okupy- 
skcści jenerała Sierajątkowskiego, adjutanta W. | wanych niezaszczytnemi ustępstwy. 


Księia, któremu powiedzisł co Się dzieje i radził, 
sty spieszył wybadać, ozy to tylko burde uliczna 
czy powstanie zbrojnego narcau. _ 

Siemiątkowski wsiadł na koń, wyjechał i zginął.*) 
Skrzynecki wybiegł także na ulicę chogo się dostać 
do wyborczych komparij 8g0 pułku, lecz mu za- 
etapil jakiś nieznajomy i zaklirając zby nieszedł 
dalej zspewnił go, ża komparia wyborcze biją się 
już z załogę rosyjską. A 

Usłuchawszy przastrć gi wrócił do mieszkanie , 
przeczekał w niespokcjności %0 Tana, zniósł się 
z rządem tymczasowym w no0y Utormowanymipo- 
spieszył do Połtuska, w zamiarze przypro wadzeria 
pułku swego do stolicy. Jakież było jego wzru- 
szenie, jaka wewnętrzna pociecha, gdy na pułtu- 
skim ratuszu został zgromadtćnych oficerów, któ- 
rzy wiedząs już o wybuchu POwWstania, żadnego 
kroku nieśmieli przedsiębrsó Dez rozkazu swego 
pułkownika. Był to dowód %)wviększego zaufania 
w zaoność uczuć i prawość Charakteru dowódcy, 
czem niewszyścy półkownicy PoSrczycić się eg 
zdarzsło się bowiem, że niżsi oficerowie z pistole- 
tami w ręku zmuszali swoich dowódców do pro- 
wadzenia ich nie w pomoc W- Księciu, lecz do łą- 
czenia się z powstaniem. =. 

Utrzymać karność, i zaufania nie stracić, w chwi- 
lach, kiedy się wszystko wyłamywało z karbów, 


*) Mochnacki inaczej tę rzóćz Opowiada; za źródło służyła 
mu pogadanka brukowa, a nie świadectwo wiąrogodnych osób. 


Sród hucznych powitań mieszkańców Warszawy, 
Skrzynecki na czele swego pułku wszedł 3 gru- 
dnia, 00 mu wszystkie umysły zjednało. 

We dwa miesiące, z rozpoczęciem kroków %0- 
jennych przeciw nadciągającej armii Dybioza , 
Skrzynecki mianowany jenerałem brygady d. 3 
lutego 1831 r. otrzymał dowództwo trzeciej dy- 
wiżyi piechoty złożonej z brygady jen. Bogusław- 
skiego (4ty liniowy i weterany czyne) i z brygady 
Avdrychowicza (3 i Śmy liniowy). Stanęwszy na 
linii bojowej pod miasteczkiem Dobrem, oczeki- 
wał.spotksnia, którego należało się lada dzień 
spodziewać. Jakoż dnia 17 lutego stotysięczna ar- 
mia R (amm poruszyła się ińoem prowadzę- 
cym z Siedlec do Warszawy. Kod: Rozena nsj- 
mn'ej 80 tysięcy wynoszący, drogą od Liwa 
na Stanisławów itam spotkoł dy*izyę Skrzyne- 
akiego, zajmującą mocnę PO:Y'Yę, zakrytą od 
frontu błotnistę rzekę, ekrzyć "mi Oparte o lasy. 
Rospoczęła się bitwa i ośmiotysięczna dywizya pie- 
ohoty z drugita pułkiem ułssów, i szczupłą srtyleryą 
zatrzymała trzydziesto-tYSIĘCZny korpus prawie 

rzez pięć godzin. Ilekroć kolumny rosyjskie po- 

aly się z lasu, r<u08ć Bię ną nie czwsrty lini 

wy i spędzał z pola; podobnież opine na in- 
nych punktach; dopiero w końcu kiedy dłuższy 
był niepodobnyra, skrzydła polskiej dywizyi 
zzózęły się jp kojniej cofać we wschody, a za 
Bię 1) krzynecki z rezerwą. Tym spo- 

dywizya ustępowała żółwim krokiem, 
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dzielonych znajdują psrcelach. Jest wiele i takich 
wiosek, gdzie jedna pojedyncza lub kilka nie wiel- 
kich parcel rustykalnych w środka dworskich po- 
łożone są gruntów. Jak nabycie podobnych parcel 
byłoby korzystcem i dla dworu i dla włościanina, 
któryby za nie większe nad rzeczywistą ich war- 
tość mógł otrzymeć wynagrodzenie ozy to w pis- 
niądzach, czy w ziemi, to ten tylko pojmie, komu 
się wydarzyło w podobnych gospodarować msję- 
tnościach. Ziemią nie cierpi żadnych monopelów 
bezkarnie, » zatem i podział gruntów na rustykel- 
ne i dominikalne po wyrzeczeniu urootystem zasa- 
dy równouprawnienia ustać musi i powinien. Rz 
powinniśmy wyrcbió u siebie to przekonenie, iż 
za pieniądze uczciwie zapracowane, godziwym spo- 
sobem wszystkiego nabyć można co jost mate- 
ryalne. 
To samo co o powyższćj kwertyi możnaby po- 
wiedzieć o przywileju bezpłatnój obrony włościan 
przez fiskusa, jak równie o przywileju orzekania 
prze: władze polityczne, przed rozpoczęciem spo- 
ru z włościaninem, czy grant jest rustykalny czy 
dominikalny. Oba te przywileje jakkclwiek zba- 
wienne może w czassch juryzdykoyi patrymenial- 
nej, obecnie sprzeciwiają się zasadzie równoupra- 
wnienia, wyradzają mnóstwo rajniesłuszniejszych 
niekiedy procesów, fsłszywe w ludzie naszym za- 
szezepiają pojęcia o słuszności i sprawiedliwości, 
uwłaczają niczem nie poszlakowanej sprawiedli- 
wości sądów krajowych, a wkońcu utrudniają, a 
często nawet unieważniają przyjście do swojsj 
własności. Gdyby stan włościsński nie posiadał 
jako stan powyżczych przywilejów, państwo obe- 
szłoby się bez mnóstwa urzędników politycznych, 
których teraz opłacać musi. Tylko ubodzy luiz'e, 
korporacys s nie stany powinnyby mieć przywilój 
bezpłatnćj obrony sądowej. 

Resztę punktów do jutrzejszego odkładam listu. 


Wiedeń 26 stycznia. 

C Mow» królowćj angielskićj i krótkie rle ja- 
sne oświadczenie lorda Palmerstona i innych mó- 
woów w parlamencie podczas obrad nad adresem, 
rozdarły zupełnie zasłonę, przez którą tutejsze 
dzienniki przejrzeć nigdy nie chciały lub nieumia- 
ły. Polityka angielsko-francuska cə do Włoch stoi 
teraz wyraźnie przed światem. Lord Palmerston 
oświadczył, że Anglia i francya zgodziły się na 
zasadę, ażeby Włochy same się de ia wewnątrz 
jak zechcą. D'Israeli pochwalił zasadę nieinterwen- 
oyi obcćj. Grey wynurzył nadzieję, że Włochy o- 
swobodzone zostaną. Kto komu ustąpił, czy An- 
glia Francyi, czy Francya Anglii, to rzecz podrzę- 
dar. Lecz 0.-D..Post myli się utrzymując, że za- 
sada nieinterwencyi była wyłączaie angielską. Ce- 
sarz Napoleon III miał tęż samą zasadę zawiera- 
jąc pokój w Villafranca. Jego interwencya byłs 
tylko odporną i wywołaną przez przejście wojsk 
aystryackich vo za Tyczyn. Jakie tersz będą tej 
zasady skutki, to łatwo przewidzieć, Wojska pie- 
monckie już są w Modenie; zajmą wkrótce Par- 
mę, Toskani; i Romanię. Jeźli przyjdzie do spot- 
kania się z wojskiem papieskiem, któremu Neapol 
zdeje się przyrzeka pomoc, co z tego wypadnie? 
Ludzie wojskowi nawet tutejsi, nie wahają się 
w odpowiedzi. Czy w obec zwycięskićj armii Pie- 
montu i środkowych Włoch, Austrya będzie mo- 
ła pozostać spokojnym widzem po za murami 
Mantui i Werony? Czy w takim nawet razie nie 
nastąpi późnićj konieczność dla niéj bronienia wła- 
snéj prsiądłości? Czy nieinterwenoya angielsko- 
francuska ograniczy się na ten orze do mo- 
ralnój tylko lub ukrytćj pomocy Włocnom? 0.-D.- 
Post podniosła ta krę wczoraj, lecz niącd- 
powiedziała na nie. Radzi ona tylko Austryi re- 
zygnacyę, niemieszanie się. Dalćj nie patrzy lub 
nie choe. To zdaje się być pewnem, że gabinet 
ces*raki niepowziął jeszcze stanowczego na wszy- 
stkie mogące zajść wypadki, postanowienie, i że 
w początka:h ograniczy się do cczekiwania lub 
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rzetrząsano zdolności i saslugi aikai z razu na bezczynncść wodzą i na kore- | 


lużując się eszelonami i odyierając chmary jegrów | 
rosyjskich. Nieprzyjaciel w rosprawie tój stracił 
1800 ludzi, dywizys polska 400 żołnierzy. 

Jaden z pisarzów historyi tego czasu, lubo 
przeciwnik 4. p. jenerała,! zmuszonym się widzi- 
oddać mu co mu się słusznie należy, gdy mó- 
wi: „Skrzynecki pokazał klasyczny talent, spokoj- 
ność nieustraszoną i znamienitą umysłu przytomość. 
Posiadł on w dniu jednym trudną szkołę -poje- 
dynozego dywizyonera, i tego nauczył siebie i'in- 
nychw jadnej bitwie, czego pietnaście lat Napole- 
ońskich wojen, żadnego z naszych nienauczyło je- 
nerałów.* 

Raport o tój bitwie umieszczony w pismach pu- 
blicznych, ogromne sprawił wrażenie; był on pro- 
sty, jasny i bez deklamacyjnych pazechwałek. Pier- 
wszy ten tryumf odniesiony w odporaem ustępo- 
waniu armi’, zwrócił na Skrzyneckiego powsze- 
chną uwagę. Dopiero bitwa na polach Grechowe 
d. 25 lutego, gdzie Skrzynecki najdzielniej i naj- 
dłużej trzymsł się w Olszynce, będącej kluczem 
pozycyi — wskazał w nim przyszłego nsczelnego 
wodzą armii. Wojsko polskie walczące dzień o3- 
ły tak dobrze jak boz wodza, bo roskazów Chło- 
piekiego, dowódcy słuchać niechcieli, pomimo za- 
danych klęsk wojsku rosyjskiemu, zmuszone było 
otfnąć cię W okopy Pragi, 8 W Ozęści przejść most 
łączący to Przedmieście ze stolicą. Położenie by- 


ło krytyczne. Ks. Radziwił dawno z hetmsństwa 
Nosni; Chłopicki, kiedy mu wracnła chęć 
dowodzenia armią dającą tyle dowodów męstwa 
i ochoty — ranny, ry mógł być użytym. -s 
kowie rządu narodowego zebrani w nocy e 
twie naradzali się komaby naczelne dow 0 


CZAS z Soboty 28 Stycznia 1860. 


protestacyi. Tymczasem Francya się zbroi i woj- 
ska francuskie posuwsją się ku granicy kraju We- 
peckiego. Podług listów z Lombardyi, są już one 
w Brescia, Desenzano i Goito. 

„Deputacya Węgierska nie otrzymała posłucha- 
nis u N. Pane. Wielu już jéj członków odjechało. 
Nakaz ogzekucyi patentu tyczącego się protestan- 
tów, wysłanym został. 

Wiadomości z Serbii są groźne. Cały kraj za- 
jęty uzbrojeniem. Zdrowie księcia Miłosza polé- 
pszyło się. 

Dyplorssoya tutejsza bardzo zsjąta. Ruch ku- 
ryerów wielki. Margr. Moustier żyje odosobniony 
i pracuje wiele. i, 

Hr. Ludolf radzca przy ambasadzie austrygokićj 
w Paryżu, przybył tu nie w misyi, jak mówiono, 
lecz dls poratowania zdrowie. 

Wczorej był drugi bal u dworu. Teatra dość 
uoczęszczsne. Czas pogodny i ciepły. 


Paryż 23 stycznie. 

Agitacya protekoyovistowska utrzymuje się. Mej- 
strowie i robotnicy podsją do Cesarza lub mini- 
strów adresa, w których domagają Się ostrożnego 
postępowacia w reformie celnćj. Adres fabrykan- 
tów ogłostony w Moniteur tndustriel, był żywy, 
śmiały i rządowi się uiepodobał. Żaden jednak 
adres nie występuje jaż w obronie systemu zaka- 
zowego. Jest to postęp. Cesarz chwyci Bię środka 
w reformie i przeprowadzi ją bez wielkićj trudno- 
ści. Dzienniki rządowe powtarzają, że mają ne 
celu podniesienie i p.lepszenie losu mas. Cosarz 
nie zrobi nio takiego, coby mogło masom zaszko- 
dzić. Tesktat handlowy Francyi x Anglią został 
dziś podpisany. Wykonanie jego nastąpi wcześnićj 
ze strony Anglii viż ze strony Fraucyi, co nasu- 
wa posądzenie, że Anglia zyska na nim więcćj 
niż Francys. Po ratyfikacyi tego traktatu, Francya 
ma negocyowzć handlowe traktaty z innemi mo- 
carstwami. Odbyło się wozoraj roczne posiedze- 
nie Towarzystwa politechnicznego i filotechniczne- 
go, złożone z majstrów, a mające na celu nau- 
ozanie robotników. Jestto piękna instytucya, po- 
kazująca, że masjstrowie francuscy są światli i 
ludzcy, że zakładają swój interes na światle i do- 
brym bycie a nie na ciemności i nędzy robotni- 
ków. Zagajsjąc posiedzenie, minister oświecenia 
objawił piękne mysli. Powiedział on między in- 
nemi, że we Fratcyi, opartój na równości praw, 
prosty żołnierz może przyjść do marszałkowskićj 
buławy, a prosty robotnik do majstrowskiego dy- 
plomu, do majątku, do zaszczytów. Mając na u- 
wadze sprawę włoską, minieter dodał, że Francya 
jest i pozostawie kstolicką, lecz że przyznaje na- 
rodom prawo do wolności, dobrego bytu i nieza- 
waże, ja Which środkawych _=_Piamontem 

~ czenia | wy: m= = 
idzie spiesznym krokiem. Deputowani Włoch środ- 
kowych zasiędą zapewne wkrótce w parlamencie 
piemonckim. Francya zgodziła się we Włoszech 
na politykę angielską, na nieinterwenoyą, choe aby 
sami Włosi zdecydowali o swoim losie, ale chce 
tekże, aby o swym losie zdecydowały Sabaudya 
i Nicea. Pays i Patrie przemawiają za złączeniem 
się tych pro»incyj z Francyą. Jeżeli hr. Cavour 
uda się do Paryża i Londynu, ułoży zapewne tę 
rzecz z Francyą i Anglią. Według dzisiejszych 
wiadomcści Anglia ma się zgadzyć na przyłącze- 
nie Sabaudyi i Nicei do Franoyi. Skłania ją do 
tego otrzymany traktat handlowy. Król piemoncki 
trudno aby się na to nie zgodził w zamian Włoch 
środkowych. Nord zaprzeczył z cierpliwością wia- 
dzmości, aby Rosya miała wystąpić przeciw od- 
łączeniu Romanii oł państwa kościelnego. Wsze- 
lako fakt tea jest pewny, tylko został źle upowo- 
dowan. Rosya pokazała nieukontentowanie nia 
z chęci bronienia Ojoa Świętego — od czego jest 
daleka — lecz z niechęci do ssmowłsdnych robót 
Francyi i Avglii i obawy uznania we Włochach 


owierzyć, i gdy p 

żdego z jenerałów, jeden Skrzynecki uznany 
został za nsjzdolniejszego. Jakoż na d. 26 lutego, 
ozłonkowie rządu, marszałkowie izb sejmowych, i 
najznaczniejsi jenerałowie powierzyli mu tymozaso- 
we naczelne dowództwo. 

Niespodziewana ta godność, po którą nigdy nie- 
sięgał, pogrążyła go w odmęt myśli; z sumieniem 
swojóm i siłami rachujący się mąż, widział jaka 
go odpowiedzialność częka; stokroć wolałby zo- 
stać przy dowództwie powierzonćj mu dywizył, 

rą umiał prowadzić do zwycięztwa — lecz do- 
wodzić armią, aby ki Aiia ad byt niepodległy na- 
rodu, a podług mnićj zuchwałych przypuszczeń, 
choćby zaszczytne niłady,,., wszystko to mogło 
połechteć keżdą pospolitą ambicyę — kiedy dla 
Skrzyneckiego było ugniatającym brzemieniem. 
Brakowsło mu wisry w siebie, i tój gwiazdy jaka 
przyśsieca geniusz0ma, a nawet i śmiałym awan- 
turnikom... Z resztę OZzłowiek porządku i śradycyje 
nój powagi, nieum'ał opierać się na rowolucyjnyć 
środkach... ; A 

Z takimi to myślami pzsował się Skrzynecki 
pierwszćj rocy po mianowania go Wodzom ne- 
ozelnym — i przez tę noo jedzą świzna ubieliła 
jego głowę... p k 

rzyjął więc ten oi&żar, stosując się do woli 
rządu narodowego, 8 Badewszystko widząc jak 
gwałtowna jest potrzeba Organizacyi w armii, reg- 
przężonój i przerzedzonćj w krwawych rozpra- 
wach. Tój czynności poświęcił całą energię korzy- 
stając z obfitych środków, jakie stolica dortsrczyć 


mo W oi ięciu do szęściu t dni w dwó- 
pr Pa gi arg a z powstanie. 


środkowych zasady narodowości i wolnego jéj 
objawienie. 

Do przymierza Francyi z Anglią można zastó- 
gować nasze popularne wiersze: Złapał Kozak 
Tatarzyna, sle Tatar jego trzyma“. Anglia trzyma 
Francyą, ale może się to na dobro kontynentu 
obróci. Siła materyslaa i moralna Zachodu jest 
olbrzymia. 4 

Z Rzymu przychodzą zawsze też same wisdo- 
mości. Kardynał Antonelli utrzymuje się przy 
władzy, nie zgadza rię na ustąpienie Romanii i 
protestuje przeciw jéj odłączeniu. Feancya musi 
sama szukać pieniężnych kompensącyj zą Roma- 
nią i strzedz niensruszalności reszty państwa ko- 
ścielcego. Francya nie wyprowadzi swćj załogi 
z Reymu i tém nie grozi. Myloą jast pogłoska, 
aby w razie wyprowadzenia tójże załogi, arcybi- 
skup patyski zapowiedział, iż srzecze się sgena- 
torstwa i uczestnictwa w radzie prywatnój. Ce- 
garz nie godzi na Rzym i robi co może dla ka- 
tolicyzmu. Można powiedzieć, że od burzy, która 
zetrzęsł: katolicyzmem, Francya steje się więcój 
katolicką niż była. Stosując się do życzeń wojska, 
marszełek Magnan karał odprawiać co niedziela 
msze w koszarach. Uciszyły się pogłoski o wyje- 
ździe Naniyusza Sacooni z Paryża. 

Pod tytułem „Une solution“ książę de Vslmy 
ogłosił broszurę, w którój stara się pogodzić in- 
teres Rzymu z interesem katolicyzmu i Francyi. 
Broszura t+ jest już musztardą po obiedzie. 

P. Thouvenel obejmie rządy dopiero jutro. Ksią- 
żę Montebello wraca z chorą żoną z Petersburga. 
Niewiadomo kto uda się do Rzymu, jeżeli książę 
Grammont z niego wyjedzie. Mówią drié że pan 
Adolf Barrut, ambasador w Madrycie, zostanie 

osłany do Stambułu i ża będzie zastąpiony przez 
E. Grammont. Rząd poświęcił stanowczo paną 
Sabattier, konsula w Aleksandryi, zastąpi go p. 
Beclard, konsul w Bukareszcie, a tego ostatniego 
p. Tilos, pierwszy sekretarz ambasady francuskiej 
w Szwajosryj. 


sztukę lub romens? P. Sandeau pracuje z wolna, 
piłuje długo co pisze i jest dla siebie surowym. 
Prtcuje on obecnie nad sztuką teatralną. 
Rudio, wspólnik Orsiniego, uciekł z Kajenny. 

zytamy z zajęciem Ogzisko, dziennik przemy- 
słowy, i przykląskujemy jego praktycznym radom 
ara Krajows praca wewnętrzna najwięoéj 
nas obchodzi. 

Giełda dzisiejsza trochę spadła pod wpływem 
obawy o skutku wielkiéj reformy ekonomicznéj, 
którą przeprowadza Cesarz, i zniżenia cən dróg 
(żelaznych, które musi być następstwom tójże re- 
formy. Przyłączenie Sabaudyi i Nicei do Francyi 
nie jest uważane przez giełdę za żadną kompen- 
satę. Kompenssta ta jest czysto polityczną a nie 
finansową. 

Paryż 23 stycznia. 

B. Znowu biegają wieści o ukłądach z dworem 
Tzymekim na nowo rozpoczętych. Znowu myśl u- 
tworzenia z Romanii oddzielnej prowincyi, zupeł- 
nie administracyjnie riezależnój ale pod zwierzch- 
nictwem lennym Ojca S. zostającój, jest wymcty- 
wowana. Tą razą naczelnik rządu prowincyi ad- 
dzielonój ma nos'ć tytuł Wikarego. Czy w tych 
plansch mieści się choóby nadzieja prawdopodo- 
bieństwa, czy tylko jest utworem życzliwych, za- 
smuoonych i zatrwożonych katolików? trudno po- 
wiedzieć. | 

Zmiana ministeryum w Tarynie i przyjście do 
władzy hr. Csvoura jest naturalnóm następstwem 
oporu lutności Włoch centralnych zamiarom re- 
stauracyjnym, & tém samém przejściem Francyi 
na stronę polityki czysto narodowćj włoskićj. 
Przymierze z Anglią nadej: volityce Francyi wa- 
żność czynu dokonanego. Hr. Cavour u władzy 
w Turynie to samo snaczy co Piemont, jeżeli nie 
zup łaie powiększony to przynajmnićj znacznie 
wzmocniony prowincyami, w których bezkrólewia 
panują. Mylnóm jest mniemanie, ateby Francyę 
tak zawsze mocno obchodziło wzmocnienie się 


Mówią że członkowie rady prywatnój dostxną | Piemontu. Przypuszozająć nawet zjedaoczenie os- 


tytuł ministrów bez tek czyli bez ministerstw. 


łych Włoch, przypuszczając całość jednolitą, i o 


Patrie zajmuje się Skandynawią. Zganiła ona |tyls militarnie eilną, o ile Włochy n'emi być mo- 


Norsegią za dążenia separacyjne, a teraz gani 


stany szwedzkie za okazanie niechęci z powodu | strony 35 milionowćj potenoyi 


przyjęcia do sdministracyi stwedzkićj kilku Nor- 
wegczyków. 


gą, to i w takim razie śm esznościąby było ze 
a j róbowanój dziel- 
ności i wprawnćj siły, górującój na morzu i na 
lądzie, górującój geniuszem, lękać się ludu któ- 


zby są zwołane na dzień 23 lutego. Sfery rzą- |ren długo jeszcze będzie potrzebował czasu, mim 
dowe są przekonane, że przed ze>raniem Izb spra- | Się z wielkością nowego położenia oswoi. Jestto 
wa włoska zostanie zdecydowaną, i że w mowie | jeszcze zabytek dawnych teoryj politycznych, owa 


tronowćj Cesarz wytłumaczy to co się zrobi. 


troskliwość o przedzielanie wielkich państw małe- 


Rząd znajduje niepoślednią pomoc w Saołu, |mi dzielnicami. Słuszna bardzo w ogólném zna- 
ale dziennik ten zachowuje swą niepodległość. | czeniu, n'e dająca się zastósować w szczególnóm 
W tych dniach Siècle powstał na zbyt wielki wpływ | stanowisku Włoch do Franoyi. Byle tylko Fran- 
administracyi w niektórych departamentach i za- | cya miała klucz do Alp, wosle ją to obchodzić 


chęca mieszkańców do wpisywania się w listy |nie może czy po tamtéj stronie utwor 


wyborcze. ary uję ze 


zwrot opinii w sprawie reformy celnéj. Od czasu szłych stosunkach mię 
przeważenis się sprawy włoskićj na stronę angiel- | dziewać się 


się wiel- 
przy- 

spo- 
Zasa- 


kie państwo czy rozdrobni na małe © 
 dzynarodowych, które 
należy nie na średniowiecznćj 


ską, p. John Lemoine, który dawnićj pisywał są- | dzie przemocy zostaną ustalone, pot dó 
me foiletony i artykuły tak zwane des variétés, |nie przeszkadzać ale ułatwiać Ml 2 płowe „sj 


pisuje artykuły tak zwane premićr Paris. 


wadem najlepszym tego pewnika oywilizacyi jest 


Opinia publiczn* jest agitowaną przez wielkie | Anglia i Francys. Dwa narody przeszłością nsj- 


sprawy, które Casarz przeprowadza, ale spokój 


wewnętrzey jest zupełny i nikt o jego utrzyma- |szcze burzene, pozornie antagoniczne, 


niu nie wątpi. 
P. Juliusz Sandeau sławny a co więcój dob: 

romansista, przyszedł do dostatku. Miał on A 

w bibliotece mazaryńskićj, 


rza synekurę bibliotekarza w St.Cloud, przyno- | Wspomniałem o stanowisku jakie 
szą 8000 f-. P. Sande ożenił się z ubogą | musiała zająć po téj stronie Alp 
córką pewnego komisarza marynarki, z którą ma | polityka nie powiem annexyi księst 


który mu przynosił |siłą ich do siły reszty Europy i świata 
6000 fr., a od niejakiego czasu ma z łaski Da. w stosunku, id p A 


drażliwszą rozjątrzone, przesądem ludowym je- 
dnak taki pociąg, takiego doznają K zes + ec 
lach ważnych, że się łączą i j*dnoczą. Dla czego? 
Bo są w posiadania żywiołów cywilizacyjsy.h, bo 

ma się 
materyj. 
Fransya będzie 
w razie, gdyby 
w ale wzmo- 


jysła do oiała , ducha do 


syna, sposobiącego się do szkoły politechnicznej. | onienie Piemontu górę czynnie wzięła. Oddawna 


Jestto mąż łysy, rumiany, trochę otyły i wygląda | dzienniki szczegó 
ojca familii. Mieszka on przy ulicy | teryto ych 
w małym domku otoczonym ogro- |czano lub 
sarzowa, woła: a |żadnój cechy rządowój. 


ną fce: Y 
Cherche Midi 
dem. Ile razy go zobaczy 


lnio zagraniczne o 
h koncesyach dla Franoyi. Zaprze- 
zbijano twierdz nia nie mające zresztą 
Niedawno znowu w chwili 


cóż panie Sandenu, kiedy będziemy mieli nową |zbliżenia się Anglii do Franoyi, przypisywano 


spondencye jago z Dybiczem — a on tymczasem 
udził go i p'zygotowy”ał się do zadania potę- 
żnego ciosu. W nocy z 30 na 31 marsa, mostem 
wysłanym słomą przecięgnęły w cichości na Pra- 
ge liczne dywizye piechoty, Kawaleryi i artyleryi... 
i posurąwszy się ku stanowiskom zajmowanym 
Przoz Rosyan, zniosły pod Wawrem Geismarn, a 
pod Wielkim Dębem cały korpus Rozena zmusiły 
do cofania się ku Siedlcom. Na drugi dzień jazda 
polska nacierając na ustępującego Rozena brała 
mu batalion po batalionia w niewolę. W śrietnój 
tój rozprawie wzięto do dwunastu tysięsy niewol- 
niką į cám armat, nielicząc zabitych i rannych. 
Było to niesłychane zwycięztwo okupione nader 
małemi stratami. Rząd narodowy wysłał sekrete- 
rzą swego ofiarując Naczelnemu Wodzowi krzyż 
omandorski militari. Radotć napełniała 
serca i krzepiła ducha. Zdawało się, i co żyło o- 
czekiwalo napewna, że Naczelny Wódz pójdzie 
ze zwycięztwa do zwycięztwa; że najpierw zajmie 
Siedlce mieszczące obfite ma azyny rosyjskie i że 
posuwając się dalój odetnie srmię Dybioza od głó- 
wnych komun:xeCy] — a w końcu, na grzęznącą 
w zostopach wiosennych wszystkiemi” siłami u- 
erzy 


Było coś w powietrzu, goś w instynktowóm wi- 
dzania załogi m. chwila ta nal mr do amor 
ozych. Pi >») z najpiękniej owój 
epoki w ogaltyo strofach wynwiadala tÒ za 


1ę : 

Wodzu nasz Janie, twoje orły żebrzą 

Ogniem Grochowa i 

Niech się czemprgdzéj brzegi Buga srobrzę 


Tryamfojscym ich stadem... 
Dla naszych sero! dla naszych nóg 
Za Bug! za Bug! 


Odkąd Wódz wziął na siebie cały ogrom odpo- 
wiedzialności zs powierzone mu wojsko — nie 
choiał stawiać na niepewną Brę, A nadewstystko 
odsłaniać Warszawy, którą uważał zą podstawę 
swych działań, za jedyną żywicielkę armij, 

Sumienność zbyt oględna Przyświłą tę gwiazdę, 
która zaświeciła dla niego pod Dębem, 

a ak na gwardyć przedsięwzjęta w maju, 
szozególniej marsz fiankowy w obliczu nieprzyja- 
cielskiej armi wykonany, zyskał mu pod wz lędem 
sztuki wojskowej pochwały najpięrwszych jenera- 
łów. Książe Wellington później w lat wiele, ka- 
zał mu oświadozyć, Że t> był najjenialniejszy ruch 
jaki go w podziwiebie wprayj), 

Krwawa bitwa pod Ostrołęką, udaremniłą świe- 
tność pomysłu. al itwie tej naczelny wódz do- 


kszywał cudów wa eCZności; gam prowadził ba- 
taliony w ogień, ożywisł dowódoów Eika 
i tyle po aiewra dniu dokazsł, że kiedy noc 
rozdzieliła wslozących, nięustąpił ani piędzi ziemi 
i na pobojo nocow. 

Ostrcłękę porównywano do Waterloo — leoz 
poró e trafae — armis polska spokojnie u- 


wała Pradze, : żaciel nieśmie? 34: 
ścigać; straty jego były zbył cjłkie. gi jéj 
(Dokończenie nast.) 


` zasługi dłagol=tnich starań, prac i niezmordowa- 


CZAS z Soboty 28 Stycznia 1860. 3 
aaan 


pieczenia pód nazwą „Bohemia“ przedewszystkiem; Z Florencyi donoszą 18go, że rząd ogłosi rerul- 
przeciw pożarom i gradobiciem, a następnie dlajtat śledztwa prowadzonego z powodu podwójnego 
zabezpieczenia bydła, przesyłek i gradobiciom, a|zamachu z bombami rzuconemi przed pałacem gu- 
uastępnie dla zabzpieczenia bydłę, życia i hipotek. | bernatore. Między aresztowanymi, którzy w ogóle 
Tymczasowo kapitał zakładowy wynosi 2 mil. złr. należą do służby niegdyś dworskićj, znajduje się 

— Dyrekcya policyi miast Pesztu i Budy wyda- j trzech z gwardyi przybocznój. Podczas pierwszego 
ła pod d. 24 b. m. następujące obwieszczenie: „Gdy | zamachu w czasie balu, przytrzymano także dwóch 
ostatniemi czasy wesołość publiczności przerywaną jz gwardyi przybocznéj i kilku z dawnych ludzi 
bywała często po balach publicznych przez hałaśli- | dworskich. 
we, nieprzyzwoite zachowanie się pewnych osób; Gaz. Tryestska piszę z Medyolanu w liście pod 
dopuszczsjących się przekroczeń, przeto dla zata- 
mowania nadal wszelkich przeszkód rozporządza 
się co następuje: 1) na każdym bala publicznym 
kolój tańców ma być ściśle przestrzeganą według 
przepisanego porządku; 2) niewolno grać muzyce 
nic innego prócz t:hców; 3) przeciw tym, którzyby 
przez nieprzyzwoite domaganie się innych produk- 
cyj muzykalnych zamiast tańców, lub zmiany po- 
rządku przepisanego tańców, alto taż jakimkolwiek 
innym sposobem demonstracyami naruszali zabawę 
publiczną, postąpionem będzie z urzędu z całą su- 
rowością*. 

— Demonstracye w Wenecyi przeniosły się po 
zamknięciu teatrów na ulicę. Wanderer don*si pod 
d. 15 b. m. że gdy tego dnia o zwykłćj godzinie 
ukazała się muzyka wojskowa, plac napełniony pu- 
blicznością jakby umyślnie zebraną, nagle się wy- 
próźnił a wszyscy ruszyli zaraz na Zattere kończyć 
rozpoczętą przechadzkę. Była chwila obawy, aby 
nieprzyszło do jakiego nieszczęścia, albowiem wie- 
lu młodszych oficerów poszło za tłumem i w tej 
chwili dał się słyszeć z pośród tłumu gwizd kilko- 
krotny, lecz cofnięcie się oficerów zapobiegło zajściu. 
.Oestr. Zig donosi z tego miasta pod d. 20 b. m. 
że z powodów politycznych rozwiązało się tam to- 
warzystwo „Apolinea*, gdzie zbierano się dla mu- 
zyki i deklamacyi wieczorami. Naturalną jest rze- 
czą—są słowa tego listu—że w obec rozwijającego 
się systemu podżegania i uwodzenia, rząd nasz 
musi się chwytać środków mogących zapobiedz złe- 
mu. Naturalnemi następstwami będą ściślejsze nad- 
zorowanie przejednych i surowa czujność policyj- 
na na granicy. Dla tego utworzonym także będzia 
urząd policyjny graniczny w Riva, dla. echronienia 
mieszkańców Tyrolu południowego przed lombardz- 
kiemi i piemonckiemi próbami nawracania i u- 
szczęśliwiania. Pogłoski o przeniesieniu arsenału 
morskiego z Wenecyi do Pole, które obiegały po 
zagranicznych pismach, są płonnemi. 


Włochy. 


Hr. Cavour ma niezawodnie udać się wkrótce 
do Paryża w towarzystwie dwóch toskańczyków 
Fabrizzi i Giorgini. Ze względu na tę podróż, mi- 
nisteryalna Opinione mówi: „Ponieważ kongresu 
niema, przeto Piemont i Włochy mają prawo i o- 
bowiązek wykonać wielki krok wcielenia, który 
jak się spodziewamy, przygotowany będzie przysta- 
niem nań Francyi i Anglii“. 

O nosych ministrach sardyńskich znajdujemy 
niejakie szczegóły w pismach francuskich. Jacini 


(contribution-socielies w Anglii, assurances mutuel- | 
les we Francyi zwane), o którem marzyli przed 
laty reprezentanci wolnego miasta Krakowa, ani- 
żeli kompanią ubezpieczającą od strat ogniowych 
w zamian za roczną opł:tę pewnego Od sta pro- 
centu. Dla czego jesteśmy za zasadą wzajemnego 
stowarzyszenia? Oto że mamy przykład ną So- 
cièté d'assurance mutuelle tmmobtlle zawiersjącym 
przeszło półczwarta miliarda wartości, a w któ- 
rém stowarzyszeni od wielu lat mimo częstych 
pożarów nie płacą więsej jak 6 franków od 100,000, 
Ale niech będzie to lub owo stowarzyszenie, by- 
le w końcu przekonano się O jego użyteczności. 
Nio dziwnego, że każda instytucyą choćb y najle- 
psza, nie od razu bywa dobrze przyjętą, Towa- 
ape ogmiona zł i wieku znane już 
w i, prze ty zabezpieczały i: - 
ści si przeszło 17 miliardów | nk "Ag Rake: 
mogła tedy łacno pojąć korzyści tych inst j 
i do siobio jj k i, a Tid bot eig 
rzy, że pier pania Compagnie d'assuran- 
ces générales nastała doo; i r 
kj i dzie ń Syaa iéro 14go lutsgo 1819 i 
i 1 s: 5 
nio, Le Nationale, ME) miesięcy powstał Phae- 


missyj lorda Cowley zamiary wspomnione. Pomi- 
mo nowych zaprzeczeń, rzecz zdaje Się nabierać 
prawdopodcbieństwa. Już dzienniki miejscowe rzu- 
csją myśl przyłączenia Sabaudyi i hrabstwa Ni- 
cejskiego do Francyi. Szczególnićj Patrie w arty- 
kale dzisiejszym Zes Voeua de la Savoie zdaje się 
być tłomaczem myśli nie czysto dzieanikarskićj. 
Wszakżs nieodstępnie od zasady i formuły która 
służy za podstawę polityce obecnćj. Wszystkie 
zmiany terytoryalne poddaje pod saukcyą ludowe- 
go przyzwolenia. : 6 

Monitor ogłosił wczoraj dekret cesarski zwoła- 
jący Izby prawodawoze na dzień 23 lutego. Spó- 
Źniono termia dla dania radzie stanu możności 
rzygotowsnia projektów do praw, które w skutek 
stu cesarskiego do ministra stanu pisanego, mają 
być bezzwłocznie Ciała prawodawczemu przed- 
stawione. Wola monarsza nie będtie literą mar- 
twą, programatem niewykonslnym w cslach poli- 
tyczaych ogłoszonych tak jak zawiedzeni w na- 
dziejach i niechętni głosić nieprzestają. Nie, Ca- 
sarz Nspoleon III nigdy się na próżno nieodzy- 
wa. Wszystkie punkta w liście wymienione, będą 
w czyn wprowadzone, idzie tylko o to, w jski 
Sposób i w jakim czasie. Na ostatniem zgroma- į% R ak 
dzeniu w Taileryach, Cesarz kt remu robiono irah akichże i 
niektóre przedstawienia w interesie pokrzywdzo- znajdują się w najświetniejsz 
nych, tak się wyraził: „Przemysł prote, z naryusze ich bodaj azy nie lepsze ciągną zyski, ani. 
już od lat pięciu był przestrzeżony i wieie jA = i 
że myślą m-ją była zawsze wolność ban 4 x 
jsko ostateczny wyrsz postępu ekonom c aE 
Mieli czas fsbrykanci urządzić się odpo o M 
do tój dążności. Moi panowie ja niemsra y 
wskrzeszania umarłych.“ 4 

Cesarz nie ogranicza się na 4 
Sem osobiście bada i śledzi vignae BY spo: 
ł:żenia. Co dzień rozmawia Po le a z pk ć 
Czelrikami wielkich fabryk» Katt Aai przyby-ļi to tylko w samym Paryżu, a któż zliczy ds- 
łemi z prowinoyi. Co dzień trznych R z mini- |partamentalna po główniejszych miastach uorg»- 
Strami skarbu, spraw ch We aj =" nizowane. Podałem tu niektórych ważniejszych 
niéj handlu i prac =". S czoraj misł dła- 

Rie posłachanie u Cesarza p: zneider wiceprezes | d 
Ciała prawodawozego i dyrektor największego za- 
kładu metalurgicznego jaki zy: ©” ree o 

Użnicach w Ćreusot p sałem w wili , kiedy je 
W. Książę Konstanty odwiedził. Zajęcie się ener- 
giczno monerchy, żywotność i ważność „kwestyj, 
zwróciło ne nię uwagę powszechną. Śmiało mo- 
żna powiedzieć, ża bawełna, żelazo, cukier, kawa 
zakaz i protekcye, oło i komory, zastąpiły kwe- 
stye czysto polityczne i stłumiły głos użaleń lub 
gwałtowności. 167 broszur które wyszły pro i 
conira słynnej broszury „Papież i Kongres“ uto- 
nęły w oceanie zajęć. Obfitość plonu nie msło 
przyczyniła się do obojętności uwagi. Dachowień- 
stwo jedno szczególnićj na prowinoyi nie przestaje 
poruszać się i odzywać. Znowu wymieniają biskupa 
z jedućj dzecezyi, któren ogłosił list protestujący 
przeciw zasadom objawionym. Ma to być pismo 
zn-mienicie wypracowane. 

P. Villemain ścigany nawet przez swoich, pa- 
tępiony nawet przez Dćbaży, użala się przed kim 
tylko może i rozwodti żele swoje po salonach, 
które troski jego podzielają. i 

P. Amcdeusz Thierry nowo misnowany sens- 
tor jest bratem rasłużonego historyka Augustyna 
Thierry. Wybór ten zyskał powszechny z 
Korespondent dziennika Nord nadmienia, że mó- 
wią o wejściu do senatu jedacg> wielkiego poety. 
Jestem mocno ciekawy nazwiska. łęg a Rt 
beonie dwóch tylko wielkich poetów: "itsra 
"mi i tz erag BŚ i się zawsze i 

tugi? w Paryżu biedzi 8! E 
ayn miraj! Zajmuje uwagę PA ae 
stemi sprawozdaniami stanu interesów pó 
bezustannym odwołysaniem się do wspicii o! 
kieszeni. Czyby rząd cesarski zjednał 1 e 
wielką literacką słynnotó, któraby nigdy piora p 


P. Billing były dyrektor kancelaryi pod mini- 


stko są przygotowani, nawet na ponowienie woj- 
ny, a spieszne uzbrajania Przekonywają, że postę- 


się w wojnę. Z wojskami papieskiemi a w» danym 
razie i neapolitańskiemi, spodziewają się rychło 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 27 stycznia. Pruski Staats- Anzeiger zamieszeza 
właśnie nominacyę Dra Wojciecha Cybulskiego docenta uni- 
wersytetu berlińskiego na profesora zwyczajnego języków i lite- 
ratur słowiańskich przy uniwersytecie wrocławskim. Katedrę tę 
więc osieroconą od śmierci Czelakowskiego obejmuje uczony 
nasz rodak znany i niemieckiemu światu z prac swoich i ba- 
dań historycznych i etnograficznych. Gazeta Szląska wita tę 
nominacyę z radością. 

— Od parę dni obiega tu wieść o okropnym wypadku przy- 
pominającym tajemnicze zeszłoroczne zdarzenie na London- 
bridge. Opowiadają go w najrozmaitszych wersyach ; dobrzeby 
więc było, gdyby prosty opis zdarzenia mógł wyjść od tych co 
mieli sposobność widzenia jego skutków. Najprostsza wersya 
jest taka: Przed niejakim czasem przesłaną była z Pragi skrzy- 
nią do Czerniowiec czy też Brodów, nadesłana na ręce pewne- 
go spedytora w Rzeszowie. Gdy adressata nieznaleziono na 
miejscu, skrzynia wróciła do Rzeszowa i tam ją tymezosowo 
złożono na składzie. Gdy jednak przerażający smród zgnilizny 
ze skrzyni wydobywać się zaczął, przystąpiono do jéj otwarcia 
i znaleziono w nićj trupa męzkiego mocno już nadpsutego. 


Przegląd polityczny. 


żebnej straty dls założycieli, nie mówi ofiarują- 
cego dla mich zysków, bo w obywatel skiej swój 
zacności wcześnie ich zrzekli się na korzyść sto- 


tem z lst poprzednich w kasie ubezpieczeń pier- 
wszego rzędu rar. 308,472 k. 893, ; rugiego rzę- 
du rer. 591,732 k. 80*/,. Razem rsr, 900,205 k. 70/4. 

Niechże ta przewyżks stanie w obronie towa. 
rzystw ogniowych i zachęci wszystkich właścicieli 
ziemskich, aby w dobrze zrozumianym interesie 
swoim, pośpieszyli co rychlej przywieść do skutku 
zamiar jednego ze swoich spółziomków, któremu 
kiedyś złotą obywatelską podziękę, przeka- 
zaniem pamięci jego zasług następnym pokole- 
niom które z rich jak i dzisiejsze korzystać będa, 


Paryż 25 stycznia. La Patrie zapr: 
niesieniom, jakoby marszałek Valle zdac R 
miał być z Włoch. Książę Napoleon wsiadł dziś 
w Calais na parowiec, udając się do Londynu. 

Turyn 25 stycznia. Monitore Toscano zamięsz- 
cza udzielony acbie artykuł o powodach zastrze- 
żeń w dekrecie zaprowadzającym w Toskanii 

konstytucyę sardyńską. Rząd toskańki chciał u- 
trzymać ustawy organiczne toskańskie 00 do wol- 
ności handlu i przemysłu. Tylko reprezentacya 
krajowa może ostatecznie orzec, Czy prawa te 


mają byś utrzymane lub dla dobra powszechnego 
dalej rozszerzone. 


C. k. Minister spraw duchownych i oświecenią 
zamianował Romana Stokłosińskiego dotychczaso- 
wego skryptora przy bibliotece uniwersyteckićj wę 
Lwowie, perwszym skryptorem tejże biblioteki, dru. 
itarne. Dotyczy ubioru i rynsztunku armii. Dotąd |fim zaś skrypterem Dra Ulryka Heyzmanna, przy. 
Pepio praktykanta biblioteki uniwersytetu kra- 

owskiego. 


skie uderzyły sj łk = podł „ehe, redutę, 
udować na 


tów cywilnych 
płacić ka 


w OZaBie pokoju 
jutro miałe być ; 


L*** Zanim okoli 
pole doniesień, zacznij 


do przejścia rzeki, co, jsk mówiliśmy konać 
musi aby opasać twierdzę. Dla ułatwienia przej- 


których deputowani przybyli do Wiednia, zniesione | być zniesiony. ście, zaczęto wznosić baterye NA brzegu; czemu 


zostały dekretem cesarskim, przeto niemają Prawą | La Patrie poczytuje za ważną OZnakę zmiany 
wysyłać deputacyj. Z osobna każdy mieszkaniec | usposoień gabinetu angielskiego względem Włoch, 
Węgier znajdzie wszędzie jakTnajprzychylniejszą u- |że w d. 17 styemnia angielska fregata zawinąwszy 
przejmość, | do Liworna, przywitała miasto wystrzałami, na któ- 

— J. C. Mość nadał szefowi sekcyi w ministe- re z portu edpowiedziano. Od czasu wyjazdu W. 


rderu korony żelaznój 26j klasy, tytuł barona. ły a wspomnieny przypadek jest pierwszym dowo. 
Ta Ww Czed ra Mię pod przewodni-,dem zmiany polityki angielskiej i pierwszym wido. 
ctwem hr. Wojciecha Nostitz towarzystwo zabez- cznym skutkiem zbliżenia się jéj do Francyi. 


opowiada. > 
Poczty wieczorne nie doszły nas dzisiaj, 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiadsialny, 
E N 


ju 
Mzenia, że wolelibyśmy w tém nowóm towarzy- 
stwię ogniowem dzieć stowarzyszenie wzajemne 


4 


CZAS z Soboty 28 Stycznia 1860. 


EE EEE EA E 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


Kraków 27 stycznia żądają | płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . - „| 347 | 34t 


Ruble obrączkowe agio . . . . - « « so 10 8 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . - - 73} | 72 
EEE R N E, złr.| 195 [733 
Półimporyały rosyjskie . . -. « « ==> „ |10 65 |10 65 
Napoleondory 20-fr. . s « « * * e. „ |10 65 |10 50 
Dukaty holenderskie ważne . - « - . - „ | 6 25 6 15 
„  austryaokie., . - « * * * + : « „ | 637 | 6 25 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami: . » 86} |85; - 
Obligacye indemn. z ķkuponami. . . . . . „ [74 73 
Pożyczka narodowa z r. 1854 .„ „ . , - „ [80 — 179 — 
Akeyo kolei galicyjskiej za sztukę. . - ? 86 — |944 — 
= zAp. 


Listy zastawne polskie z kuponami. . 


Wiede 27 stycznia (telegraf) złr. o. 
Augsburg 100 złreń.. . . « « « «+ * * 115 10 
Hamburg 100 Midrków 40170. KilsFp > **%> 1014 — 
Londyn 10%.- - « «32 a g e 3 * * * 133 90 
Paryż 100 franków Janari santd is 53 60 
Daska fowiob oiu iena ii 6 36 
5% NSE" - «cya ooo Sdz © 67, — 
BENE 3 ORZEC o ank 63 3 
dog 24 wia woiskoge «Raica 553 — 
Mpulawe: ai bhbid GR OP 48 is 
Losy z roku 1834. - « aroni * * * * 460 — 

= BD RA LA 123 — 

1 mada 023% 0h stasom. 112 — 
Pożyczka narodowa. * * * * * * + + « + 80 — 
Obligacye indemn. goli 3 +... 0.5 030 a b 
Akcye bankowe- -:- *.*.* * + * +4 * + 862 - 

kolei półnoonćj AO s PO doch S 3003 — 

kredytu ruchomego . . . . . +- 201 — 
kolei francusko-austryackićj . . «+ ZĘ — 
$a Lwów 25 stycznia. 
Dukat holenderski . . . . . « « « + * * * 6 24 | 6 18 

P austryaoki . + « « pyree huer 6 28 | 6 32 
Półimperyał rosyjski . « « « + * * * + * 10 £8 |10 68 
Rubel rosyjski >. -. « + «+ 2 « + s. *.* LoT 
Tająr praski 2 1 27000, SARO > 481 = 2 83|; 98 
Pięciozłotówka polska . . « « + » + = * * są 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . s.» 85 17 |84 50 
Oblig. indemn. bez kupon. spe s « « « « * 12 83 12 8 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . « - * 19 73 |18 65 

Warszawa 24 stycznia. 3 
Półimperymły - « » » + * + * * * * rubli] — | 553 
Obligi skarbowe . . t « * + + * + * „ [91 73 | — 
kupon ... - « -.ARORPOŁU? — |126} 
Listy zastawne III okresu . . . + « * rubli |14 87 |14 85 
JO E EE T AC — |- Bb 
Wrocław. 25 stycznia. 
Banknoty austryackie w, mon. konw.. . : - E 2 
pa 5 w mon. nowój. . . - | Tayy z 
Polskie bilety bankowe. . « + + + + + » + 873 = 

p listy zastawne » sos » + + + + + * — |.864 

T À $ 
Poznańskie listy zastawne 4%/o + + « * * * — ion 

e. doom bo 20 | 894 
n n » 
Obligi krak.-szląsk. . . . « « « + + + + + — T 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 237go stycznia. Wczoraj bardzo mało zwieniono 
zboża x Królestwa Polskiego, a mimo tego zie chofano woale 
kupować. Ceny nie mogły się utrzymać podłag notowań ze- 
szłotargowych. Producenci wprawdzie przystępowali s małe- 
mi koncesysmi, ale na większe partye nie znaleźli kupców. 


złpol.; 
bardziój skłaniał 
tunki na wywóz; płacono go 14. 
dobrze się trzymał i dworski g 
złp. Groch worle nietknięty. — 
kowie, biała i żółia galicyjska psr 
ilości do młynów parowych. 
po 8, 8}. 84 zł. aastr., bi ji 
kich partyach zwieziorą w ciężkiem zia 
fant. do młyna tenczyńskiego po 9, 94, 
pozostało w miejscu bez zmiany. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznyoh. 


Odchodzą: 

1 Krakowa do Warezawy 1 rano = do Wiednia | Wro- 
ołatia 1 rame; 3. 45 popełnd. == de Ostra- 
wy (przez Bogamin (Oderberg) do * us) 
9. 45 rane z do Rzessowa 5. 40 rane; = 
do Przeworska 10. 30 ramo: = ds Wie- 
liozki 11.40 rano. 

1 Wiednia do Krakowa 1 rame; 8. 30 włeczór. 

z Oeirawy do Krakowa 11 rama. 

z Granicy de Szosakowy 6. 30 ramo; %. 6 po pe- 
ładniu. 

1 Szosakowy de Granicy 10. 15 r250 1. 48 pepeła- 
dniu; 7. 50 wieczóc. 

1 Recssowa do Krakowa 2. 15 popoład x Prze- 
worska 9 rano. 

Przychodzą: 

de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 ramo; 1. 45 wieczór = 
z Wrocławia | Warszawy 9. 45 rane: 
5. 27 wieczór — : Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderbozg) 1 Prus) 5..27 wieczór = 
z Reczzowa 8. 24 wieczór — z Przęwor- 
ska 3 popoład. z Wiekoski 6. 40 wioczór. 

de Beessowa 1 Krakowa 13. | w poludnie; = do 
Przeworska 4. 30 popołudniu. 

a 

Przyjechali oł 26 do 27 stycznia. 


HOTEL POLLERA. Aleksand bi 
pitalista s Paryźa. Janicki R. Mey 


i. = 


j | Skrzyński właśc. dóbr z Kobylanki. M. Engiel handlarz win 


RZECZE Henryk Nta 


| n Tyozyna. Ireneusz hr. Załaski wł. dóbr Iwonicza. Anna 
; Griinberg ob. z Polski. Samuel Korn kup. ze Liwowe. 
Wyjechali: Walery Łoziński literat, Józef Ulenieoki ob. do 
Lwowa, Mieozysław Kosłowski: ob. do Jazwina. Samuel Korn 
kup. do Bielska. Józefina hr. Zamojska wł. dóbr do Warsza- 
wy. Juliusz Zeidler ck. por. do Tarnowa. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Krzysztof Błazowski ob. z Wie- 
f dnia. Bonawentara Ryssozewski obyw. % Buska, Aleksander 


x Warszawy. 

Wyjechałi: Franc. Ciesielski wł. dóbr do Przyłęka. 

HOTEL SASKI. Frano, Ruonbaner właśc. dóbr z Kasinki 
małój. Władysław Wielogłowski wł. dóbr z Tęgoborza, Fry- 
deryk Streer pełaomoonik x Woli. Antoni Hosch ok. kapitan 
z Kaszowa. Cezar Hallar wł, dóbr z Golicyi 

Wyjechali: Ignacy Żarnowiecki wł. dóbr z żoną do Zby- 
dniowa. Iza Gostkowska, Frauc- Czajkowski, Władystaw Wio- 
logłowski wł. dóbr do Galioyi. 

HOTEL POLSKI. Włąd. hr, Potocki wł. dóbr x Galicyi. 
wikowski wł. dóbr z Tymbarka. Kazimierz Brze- 
ski, Władysław Pilichow-ki ck urz. z Dobozyc. Ludwik Ra- 
domyski dzierz. dóbr z żoną z Ravcichowio. Ludwik Scholma - 
jer bud. z Bochni. 


j 
f 


| 
| 


i 


Nakładem 


JULIUSZA WIEBTA 
W KRAKOWIE 


wyszły i są do nabycia we wszystkie 


PROSPER TI ZBOROWSKI. 


Fleurs d'hivers. Nouvelles Contredanses 
pour Piano. 
SZGB centów. 


A. GNATKOWSKI 


Mazury Krynickie skomponowane na ; 
[56] ` fortepian. — 50 cent. © 


$ 


ho; 


DOELE 
złowiek bezżency i bezdzietny, długoletniem do- | 
świadozeniem usposobiony, do zarządu nawet wig- } 
kszem gospodarstwem, a nadowszystko znający to | 

dobrze, że w teraźniejszem, pod względem możności ózynie- 

nia nakładów, nader smutnem położeniu, większćj osęści wła- | 
ścicieli ziemskich w naszój prowinoyi, tak 


utrzymywało, ale nawet podnosiło, nadto zdolny do załatwie 
nia czynności administracyjnych, z stosunku własności siom- 
skiój z władzami wynikających, pragnie 
ME" w Galicyi przyjąć służbę, "SB 
poddając się trzechmiesięcznemu doświadczeniu, bez żadnego 
wynagrodzenia ani warunków, na ten przeciąg Osasu, jednę 
lab drugą stronę wiążących, hodao zupełnie wolnym. Žyorą- 
miotwem 


cy sobie użyc go, raczy za po Wgo Skałskie- 
go, właściofcła domu w Krakowio, na Pissku pod L. 3° przy 
8 


spalonych młynach, listownie lub ustnie Eg wskazać mu, | 
gdzie się ma sgłosió. —  Jekeliby to było w oddalonój od! 
Krakowa okolicy, uprasza o przybliżone oznaczenie rozległo- ; 
ści majątku, w którymby był użyty. (179-1-3) 


Porzużuję posady 


Zarządu Ekonomicznego, 
z wykazaniem się rekomendacyą znakemitych obywateli, pod; 
adresą: W. IR. ulica św. Józefa Nr. 494 na II piętrze w Kra- 
kowie, BĘp=mogę wejść w układy w cola objęcia o bow i q- 
zku choóby i zaraz. (51-2-3) 


Obwieszczenie. 


Punktem 2 końtraktu zadzierżawionej propi- 
nacyi wódczanej miasta Tarnowa — 
ma każdy, który jakiebądźkolwiek trumki spiry- 
tusowe do miasta za opłatą wprowadzić pragnie, 


zma 


| 
| 


wy bądź na KOnsumo do miasta, bądź na 
transito za miasto, który już z tćj strony sho- | 
y i kartą 


3 
t 


Teofil Romer, — 


uwierzytelniony zastępca dzierżawcy. ; 


| 


> 


b e LJ r 
Wieś Niekierzyńce 
w obwódzie Czort:owskim, 

sy Skałą i Husiatynom połoźon», joet z wolnój ręki do 
sprzedania, Majętność ta zawiera w dobrój podolskiój glebie 
pola ofhogo dominikalnego morgow 796, pastwisk morgów 43, 
aa gagów 309, w angielski, bić del 3 sady s pne 

gzło tysiącem w ch w najlepsz, atank 
ogrodów ryz la lag orskeb Dom mioszkalny mu- 
rowany, le ofioyny. nię murow m Z Do- 
wym aparatem miedzianym, stajnie, „cm z stodoła x mło- 
gospodarskie są murowane w jak 


carnią i wszólkie budynki 
stanie i prawie wszystkie pod gontami. Młyn na 
Eomieniach £ pro- 
000 sër. 


uozu murowany pod gontami o 5 

roos 2, „m, k. — 
5 można u właściciela Juliusza Ko- 
sou, podsta Skałę. 64-2-3) | 


należy prowadzić | Kłaj 
"i gospodarstwo, aby własnemi ile możności siłami nietylko się 


f 
|z 
3 


4 o 20. 
Przy- | 0d- | i | ' -i Arii Oi- 
j Jazd | jasd Stacya Fa tacya jaså 
pra KALSLI3 S [ 8. | M. | £ . | M. 
Kraków. . . -|[popoł.j 1|30lŃiepołomice . | po pot.| 3 |30 |Wielic: a. . Jwiecać r= 
Bierzanów . . ..| 142) 1)45]Podłęże . . . 3140] 3|50]Biersanów . .| 6 F 
dWieliczka . . |11 | 40 [prs.pof. Podłęże . . . f 2/10] 2|20]Biersanów . .| 4/15) 4|18]! aków . .. | 6 le6sór 
Miepołomice . | 2|30|po poz.jWieliczka . . | 4| 33] po poł. 


| Publiczna licytacya, 


joglery, matki i konie do polowania, 


SEROWA POD Z wj 


Nowe amerykańskie nie łamiące i 
nie kruszące się zęby. 


Częste łamanie i kruszenie się zębów wprawia- 
nych stanowiło dotychczas główną niedogodność 
w używainu tychże, zwłaszcza u tych osób, któ- 
re przez oddalenie nie mogły temu zaraz zaradzić. 
Jednćj fabryce amerykańskićj zawdzięczamy nowy 
wynalazek nie łamiących i nie kruszących się zę- 
bów, które prócz tój własności wszystkie dotych- 
czas wyrabiane sztuczne zęby co do piękności i łu- 
dzącego podobieństwa do prawdziwych przechodzą. 

„Pospieszam więc z doniesieniem, że posiądam te 
nieocenione „nie łamiące i nie kruszące 
się zeby“, których użycie pacyentom moim tak 
tutejszym jak i zagranicznym wspomnionćj nieprzy- 
jemności, równie jak i straty czasu i pieniędzy 
oszczędzi. 


BSF KARAZYE NOWE %% 


[93] BZ gustem wypracowane A  (-) 
są do wynajęcia uK. Królikowskiego przy ulicy 
Sławkowskićj Nr. 283/14, w Krakowie. 


Medal 
Tow. rol: 


w Król. 
Polskiem 


/ ZAKŁAD BUDOWY 
Machin i Narzędzi rolniczych 
w TARGOWISKACH. 


Wyrabiał dotychczas, li tylko narzędzia rolnicze. 
Teraz urządzonym został w ten sposób, iż przyj- 
muje obstalunki na wszelkie machiny i narzędzia 
rolnicze, z peręczeniem dokładności wyrobu. 0- 
raz podejmuje się naprawy machin rolniczych i 

wanych, dostanie zwykle 


komercyalaych. 

Machin nzjwięcćj u 
gotowych. Narzędzi zaś a głównie płagów, ror- 
maitćj budowy i ceny, zacząwszy od fl. 7 kr. 50 
w. a. utrzymuje zawsze znaczny zapas. 

Na listy frankowane (ostatnia poczta Mieysce) 
udziela się wszelkich objaśnień i cenników þor- 
płatnie. (23-3) | nach dostarozyć obowiązujo wię. (18-2-5) 


 PLANÆJAZDY 


gów osobowych na ek.uprz, kolei gal. Karola Ludwika 


. U 
Dentysta w KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnćj w gmachu 
(72-2-3) c. k. głównój Kasy krajowćj. 


ES” Józef Zarzycki "z. 
Krawiec Męzki, 
ma zaszczyt oznajmić Szanownój P. T, Publiczności, iż w swym 
sklepie, a. = Grodzkiój, na placu prz N. 456 
ma zn as gotowych sukien w najświeższym guści 
jakoto: fraki, tuurki, Sm molsla kamizelki id Haie 
sać inne obstaluuki w najkrótszym czasie po najtańsszch oe- 
7 


pocią 
0 
INF Począwszy 0d 15* Listopada 1859 r. i nadal." 3E 
EE 
POGIĄGI OSOBOWE À 
” 
Z ZO 
z Krakowa do Przeworska | z Przeworska do Krakowa 
Pociąg osobowy Ñ 1. | Pociąg mieszany N. 3! N. 2 | Pociąg mieszany N. 
Stacya  |Prryjand | Odjasd | Przyjazd | Odjazd | Stacya 
6. | M. | 6. | M. G.|M. | 
raków . . - . jprzod poł.| 10 | 30 5 | 40 | Przeworsk . - |przed poł 
Biersanów. . . > f 10 | 43 | 10 | 44 6 | — ||| Łańcut . . . -f 9 | 36 R pok Te— 
Podłęże . . . „| 10|59|11| 2f 6 6 | 28 ||| Rzeszów . 10 | 10 po połud. | 2 | 16 
na WORTE. 1i. -121 a AT ee 6 | 49 ||| Trzoiana . . . f 10 | 43) 2 | 46| 2 | 47 
Bochnia. . - 11 | 32 | 11 | 37 7 7 ! 18 Sędziszów 11 3 3| 10 3 | 20 
Słotwina. . . „| 11 | 57 | 12| 1) 7 7 | 52 jj Ropozyce . . . f} 11 | 20 3 | 36 | 38 | 38 
Bogumiłowice. .| 12 | 30 | 12 30 | 8 8 | 31 Dębica . < . „| 11 43 4| 3| 4| 12 
Tarnów.. . . «| 12 | 42 | 12 | 50 8 8 | 57 Czarna . . 13 6 4 | 34 4 | 35 
Czarna 23 34] 9 9 Tarnów . . .| 12 | 40 5 |17) 5 | 30 
Dębica. . - - - 42 47 | 10 Bogumiłowice . = 5 | 44 | 6 | 45 
Roposyce. . Słotwina . . . 29 6 | 23 | 6 | 30 
Sędsiszów. - - - 63 6 7| 2 
Trzciana. . . .| 2 | 45 5 2 | 47 | 11 | 28 || 11 | VI jj) Kłaj.. . . . . 13 7 7 | 23 
s 28 7 7? [745 
ańcat. . . « « 46 
Przeworsk . . - 8 


s Wieliczki 
do Niepołomie 


: Niepołomie 
do Wieliczki 


z Wieliczki 
do Hrakowa 


z Krakowa 
do Wieliczki 


miesz. N. potrzeby) Foo. miesz. Nr. 19 podł.potrzeby] Pociąg miossany Nr. 


Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Grani 
dto dto Nr. 2 dto -~ dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska. 
Mieszane pociągi Nr. 18 i-19,:odchodzą według potrzeby. 


Od e k. aprzywii. galicyjskićj Kole! arola Ludwika, 
DONIESIENIE. as» 


W Krćlestwio Polskiem na samćj granicy w wsi 
Michałowicach, jest do sprzedaży w każdem oza-- | 
rie z wolnój ręki Folwark tak nazwane (Soł- | 
tystwo), z zasiww mi zimowemi, gruntami należy- | 
cia upravnemi przy sęmój, reon z zabudowania- 
mi noweri gospodarskiemat, posożony prz 
gościńcu 1 mila od Krakowa półtory mili. od Ma- 
łych Słomni+, życzący je nabyć zechce się zgło- 
sié w Michałowicach u podpisarego właściciela, 

Wi. Dobek. 


O.k. TEATR w KRAKOWIE. 
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiftra. 


Jutro w Niedzielę 29g0 Stycznia 1860 r. ' 
PIERWSZY RAZ: 


cy i Mysłowice 


W pierøszych dniach czerwca r. b. będą sprze- 
dznemi przez publiczną | cytacyę w dobrach Grosa 
Strehlitz w pruskim Górnym Szląsku 


40 do 50 sztuk-czystej i pół krwi 


IANG 


rasy angielskićj, pomiędzy któremi są: 


które pod nejcięższymi ludźmi w dopiero ubiegłć 
porze polowania chodziły. - 
Będzie tekże sprzedawsnóm 


BYDŁO 


„| Żona, która oknem wyskoczyła. 
czystój i pół krwi'rósy Shortkhotn i Zebu, Z IR iA 1 akcie. zy | 
a z 
świnie do chowu a zak a 


z najszlechetniejszych ańgielskich ras czystój krwi; | Zona, która nienawidzi Meża. 


oraz czys'éj 1 pół Kr"I owce ïa Southdown. Komedya w 1 akoj 1 
D:ień licylacyt jskoteż opis zw tółsót będzie re 
przed terminem podany dò publicznój wiadomości.| W tymże dniu dany bodzio w Sali Redutowój gmachu 
Gros Streblitz w Górnym Szląs'u T | 


BAL MASKOWY 


dni: 10 stycznia 1860 r. 
na korzyść seony polskiój. 


(30-3) Główna Dyrekcya dóbr kr. Renarda. 


i 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


umiaza olepło 
w olągu dnie 


